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Załączniki do „Głosu Narodu" (prospekty, cyrkularne, ogłoszenia itp.) przyjmuje się sa cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, po 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmują: w Wiedniu Haasenstein 1 Vogler
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wiersza.

Biuletyn sztabu austro- węgierskiego.
W iedeń, 12 kw ietn ia.

U rzędow o o g łasza ją  d n ia  11 k w ie tn ia  :
W  Beskidach nie w ydarzyło  się nic w ażniejszego.
W  K arpatacii lesistych  trwają w alki w poszczególnych  odcinkach jeszcze dalej.
N a w schód od przełęczy użockiej, przy w ykorzystyw aniu  sukcesu  z 9 b. m., 

w zięto  do niew oli dalszych 9 oticerów  i 7 1 3  żołn ierzy, oraz zabrano dwa karabiny m a­
szynow e.

Na froncie w południow o - w schodniej G alicyi odbyw a się ty lk o  w alka działow a  
i m niejsze nocne przedsięw zięcia.

W G alicyi zachodniej i w P olsce panuje spokój.
Z astęp ca  szefa sz tab u  g en e ra ln eg o . von H oefer, m arsz a łek  po lny  p o ru czn ik .

Biuletyn Naezelnego kierownictwa armii niemieckiej.
Berlin, 12  kw ietn ia .

Z w ielk iej g łów nej k w a te ry  donoszą  U  k w ie tn ia :

W sch od n i t e r e n  w ojn y  &
K oło M ariampola i K alw arył, jak  i koło K lim ka nad Szkw ą zosta ły  rosyjskie  

ataki odparte, zaś z m iejscow ości na zachód od P łońska zostali R osyan ie wyparci, 
przyczem  w zięto  80  żołnierzy do n iew oli i zdobyto 3 karabiny m aszynow e.

W P olsce na południe od W isły  utrzym yw ali R osyanie przez ca łą  noc żyw y  
ogień  działow y i karabinow y.

Z a c h o d n T te r e n  w ojn y  s
K oło kanału Izery, na południe od Drie G rachten, ko ło  B oessele zdobyliśm y trzy  

przez B elg ijczyków  obsadzone zagrody i w zięliśm y przy tern do niew oli jednego oficera  
i 40  żołnierzy.

P odczas drobnych w ypadków  nad potokiem  Ancer, koło  Albert, w zięliśm y do 
niew oli 50 Francuzów .

W  zachodniej części Argonów speizl na niczem  francuski atak .
W alki m iędzy Mozą a Mozelą przybrały dopiero nad wieczorem  na gw ałtow ności.
W  lesistym  terenie na północ od w zgórz Combres zebrali Francuzi znaczne siły  

celem  w ykonania now ych  prób dla zajęcia naszych pozycyj na w zgórzach. A taki 
zosta ły  w ykonane dopiero dziś rano i w zupełności się nie udały. P ozy cy e  te  tak że
obecnie znajdują się  w  naszem  posiadaniu.

Na południow y wschód od A illy  podczas ataku  przyszło do zaciętej w alk i z bliska,
która się rozstrzygła na naszą korzyść.

P odczas silnego, ale bezskutecznego francuskiego ataku na północ od F lierey, 
ponieśli Francuzi bardzo ciężkie straty .

P odczas wczorajszej w alki w tak  zw anym  L esie kapłańskim , zabraliśm y nieprzy­
jacie low i 5 karabinów m aszynow ych. D alsze bardzo zacięte w alki nocne by ły  dla 
nas pom yślne.

Bardzo ciężk ie straty francuskie w w alkach m iędzy Mozą a Mozelą nie dadzą  
się  jeszcze w przybliżeniu oszacow ać. T ylko m iędzy Selouse a Lam orville naliczyły  
nasze w ojska 700* francuskich zw łok , a w drobnej m iejscow ości na północ od R egne- 
viHe 5 00  francuskich trupów. W zięliśm y do niew oli 11 francuskich oficerów  i 8 0 4  
żołnierzy oraz zdobyliśm y 7 karabinów m aszynow ych.

Przez w iatr zapędzony halon na uw ięzi n ie dosta ł się, jak  Francuzi donieśli na 
linię francuską, lecz w dobrym stanie w ylądow ał k oło  M erchingen i znajduje się
w  bezpieczeństw ie.

W  W ogezach  w y k lu cz y ła  śn ieży ca  zw iększoną d z ia ła ln o ść .
N aczelne k ierow nictw o armii.

Londyn, 12 kwietnia.
(T. B.) „Daily News“ donoszą z Aten: Paro­

wiec grecki „Eleftermos“, k tóry  jechał z Ame­
ryki, został przez flotę sprzymierzonych zatrzy­
many i przewieziony do Malty. Większa część 
ładunku była przeznaczona dla Austro-W ęgier. 
Okręt musiał wszystkie przeznaczone dla Au- 
stro-W ęgier tow ary wyładować, poczem pozwo­
lono mu dalej jechać.

Rotterdam, 12 kwietnia.
(T. B.) „Rotterdam sche Courant" donosi: P a­

rowiec „Harpalice“ wyjechał wczoraj wieczór 
z Rotterdam u do Newcastle z balastem, w yła­
dowawszy wszystkie tow ary przeznaczone dla 
Belgii. Podług innej wersyi okręt ten  został 
storpedowany i zatonął.

W  Karpatach.
]lo „Frem denblattu" donoszą z głównej kwa- 

U-i-y prasowej:
Na północ od przełęczy użockiej, gdzie dłuż­

szy czas trwał spokój — podjął nieprzyjaciel 
a tak  dnia 8 bm, z przeważającemi siłami, został 
jednakże odparty.

W dolinie Laborcza nie usiłowali już Rosya­
nie powtórzyć swego uderzenia w kierunku Hu- 
mennego.

Rosyanie przekonali się nadto, że bezcelowe 
są ich usiłowania, aby zdobyć linię kolejową
Koszyce-Bogum in i zadawalniają się umacnia­
niem swych stanowisk na zachód od doliny On- 
dawy.

Między Wisłą a Niemnem.
Sprawozdawca „Berliner T ageblatt1 donosi:
W ydarzenia wojenne na północnej linii bojo­

wej mają znaczenie podrzędne wobec tego, co 
dzieje się w K arpatach. Wałki na północ od 
Przasnysza trw ały przez 10 dni. Z Łomży o- 
strzeliwują Rosyanie okolicę, w której okopały 
się wojska niemieckie.

Twierdza Osowiec leży na linii ognia najcięż­
szych dział niemieckich, a arty lerya nieprzyja­
cielska usiłuje odpowiadać z ukrytych stano­
wisk poza obrębem twierdzy położonych.

Pod Suwałkami i Augustowem.
Sprawozdawca „Berliner T ageblattu" donosi: 
RoRyanie podejm ują w lasach pod Augusto­

wem częste atak i — podobnie jak  to czynią 
wśród iezior pod Suwałkami. Patrol kozacki, 
k tóry  podsunął się pod Kalwaryę, zajął jeden 
wóz naszego trenu. Atoli a tak  rosyjski pod^ K ra­
snopolem skończył się wielkiemi stratam i nie­
przyjaciela. Równie bezskuteczne były usiłowa­
nia nieprzyjaciela, aby z Kowna przekroczyć 
granicę Prus Książęcych. Je s t  rzeczą stwierdzo­

ną, że w tych stronach nieprzyjaciel nierozpo- 
rządza należytą siłą artyleryi.

(K a 1 w a r y a, miasto powiatowe gub. su­
walskiej, jest lichą żydowską mieściną. Dla od­
różnienia od bardzo wielu Kalwaryi istnieją­
cych na ziemiach polskich — nazyw ała się na­
wet dawniej: żydowską. K r a s n o p o l ,  wieś w 
pow. sejneńskim na drodze do Suwałk, ongiś 
własność Tyzenhauza, podskarbiego W. Ks. li­
tewskiego),

W ilson o wojnie.
Londyn, 12 kwietnia.

(T. B.). „Daily Telegraph“ donosi z Nowego 
Jorku: Na konferencyi, k tóra się odbyła w ko­
ściele m etodystów w Maryland, prezydent W il- 
son mówił o wojnie światowej. Ograniczył się 
jednak tylko do ogólnikowych uwag, między 
innemi powiedział:

Jest mojem przekonaniem, że n ik t nie jest na 
tyle mądrym, żeby już teraz^ mógł wydać sąd 
o wojnie europejskiej. K ażdy jednak może przy­
gotować się, na wysłuchanie praw dy o tej ty ta ­
nicznej walce, gdy ta  prawda się objawi. — 
W szystko w ygląda tak , jak  gdyby wielkie ślepe 
potęgi m ateryalne rozpętały się. potęgi, które 
już dawno były wstrzym ane; pod niemi jednak 
widać także kiełki silnych ideałów, bez czego 
trudno sobie wyobrazić, żeby ludzie mogli wy­
trzym ać to, co się dzieje na polach bitwy w Eu­
ropie.

Na morzach.
Kopenhaga, 12 kwietnia.

(T. B.) „Politiken" donosi z Londynu: Mini 
sterstwo m arynarki ogłosiło w „London Gazet- 
te"  szereg nowych, ważnych postanowień dla 
żeglugi. Między innemi jest tam postanowienie, 
według którego wjazd do pewnych portów jest 
wogóle zakazany; dalej postanowienie, że jeżeli 
okręt zbliży się do jakiegoś portu angielskiego, 
to ma się oglądać za różnymi sygnałami; ostrze 
ga się też okręty  przed używaniem sygnałów 
pryw atnych, gdyż za to  będą ostrzeliwane.

Drożyzna w miastach rosyjskich.
Moskwa, 12 kwietnia.

(T. B.) Wydział miejski uchwalił uprosić rząd, 
aby zakazał bankom nabywanie zboża i aby 
wprowadził przymus sprzedaży zboża nagrom a­
dzonego w spichrzach. Dalej, aby przeznaczono 
* milionów rubli na zakupno środków żywności 
dla ludności w Moskwie, aby wobec braku owsa 
używano na paszę dla koni jęczmienia i zarzą­
dzono rejestrowanie wszystkich środków ży­
wności.

Tutejsza komisya dla targu bydlęcego ogła­
sza, że dla zaopatrzenia Moskwy w bydło, po­
trzeba było w ostatnich miesiącach 038 wago­
nów przybyło jednak tylko 245. Giełda zbożo­
wa oświadczyła, że brak wagonów jest bardzo 
dotkliwy dla dowozu zboża. Owsa wogóle nie­
ma, a  także zapasy innych gatunków  zboża 
wkrótce będą zupełnie wyczerpane.

W gubem ii charkowskiej organizacya robo­
tnicza wręczyła rządowi memoryal z prośbą o 
podjęcie kroków przeciw drożyźnie, albowiem 
robotnicy cierpią wielką nędzę.

Walka z alkoholizmem.
Paryż. (T. B.) „Temps“ donosi: Minister 

spraw wewnętrznych wystosował do prefektów 
okólnik, w którym  domaga się, aby  odebrano 
subwmncye tym  żonom żołnierzy zmobilizowa­
nych, które, jak  się minister dowiaduje, część 
przyznanych subw encji w ydają na napoje alko- 
holiczne.

Rotterdam. (T. B.) „Rotterdam sche Courant" 
donosi, że angielscy zastępcy handlowi w dziale 
win i wódki radzili angielskiemu kanclerzowi 
skarbu, aby zniżono procent zawartości alko­
holu w napojach, sądzą jednak, że zupełny za­
kaz sprzedaży alkoholu natrafiłby na wielkie 
trudności.

Moskwa. (T. B.) Ukaz jeneralnego guberna­
tora Moskwy i cywilnego naczelnika miasta o- 
str/.ega ludność przed piciem spirytusu denatu­
rowanego, gdyż codziennie zdarzają się przez to 
w ypadki śmierci i zasłabnięć.

T elegramy.
(Telegramy „Głosu Narodu" z dn. 12 kwietnia 1915).

Rosyjski lotnik w niewoli.
Budapeszt. (T. pry w.). Z Czerniowiec telegra­

fują do „Az E st“, że (J bm. przedpołudniem u- 
kazał się na północ od Czerniowiec lotniczy a- 
p ara t rosyjski. Jeden ze strzałów uszkodził mo­
tor aeroplanu tak  silnio, że lotnik zmuszony b j i  
wylądować natychm iast; dostał się do niewoli 
nieuszkodzony. Był to kap itan  rosyjski.

Epidemia tyfusu w Serbii.
Londyn. (T. B.) „Daily Chronicie" donosi z 

Aten: K apitan Bennet, k tóry  wrócił z podróży 
przez Serbię, opowiada, że stosunki tam pogar­
szają się codziennie. Panuje straszna epidemia 
tyfusu w całym kraju. W samym Monastyrze 
jest 3000 chorych a tylko 10 lekarzy. Jest wiel­
ki brak  lekarzy i pielęgniarek. Kraj dotychczas 
bezskutecznie prosił o pomoc sojuszników.

O amunicyę.
Londyn. (T, B.) W  Newcastle uchwalono zmo­

bilizować robotników' na wybrzeżach północno 
wschodnich dla przyspieszenia wyrobu amuni- 
cyi wojennej.

Trzeci kontyngent australski.
Berlin. (Teł. pryw.) Piszą z Amsterdamu, że 

z Nowej Zelandyi wy słano trzeci kontyngent 
australskich wojsk do Egiptu, w którym  znaj­
duje się też 500 Maorisów (lud zamieszkujący 
Polinezyę, na Oceanie Spokojnym, zwłaszcza 
w yspy Nowej Zelandyi). Jak  podaje sprawo­
zdawca „Tim esa“ , k tóry  widział Maorisów przed 
odjazdem, lud ten nic nie utracił ze swej dzi­
kości.

Anarchia w Albanii.
Kolonia. (Tel. pryw.) Wedle „Koelnische Zei- 

tung“ donosi „Tribuna" z W alony, że w Tiranie 
zebrało się 40.000 albańskich powstańców, k tó ­
rzy mając zamiar zdobyć Durazzo, a potem m a­
szerować na granicę serbską.

Konflikt chińsko-japoński.

Nowy Jork. (T. B.) „New' York Times" dono­
si z W aszyngtonu: Sądzą tutaj, że oba nowre żą­
dania japońskie co do większego udziału J a ­
ponii w adm inistracyi ceł chińskich i w podatku 
od soli nie wywołają większych trudności, ale 
w razie ich przyjęcia wzrosłaby jeszcze bardziej 
powaga Japonii w Chinach i osłabiłaby powagę 
Anglii.

O h m ie  wystaw; sztuki polskiej 
w

Wiedeń, 12 kwietnia.
(T. B.) W salonach K uenstlerhausu odbyło się 

wczoraj otwarcie w ystaw y sztuki polsk. w obe­
cności arcyksiężny Z j'ty  i arcyksięcia Karola 
S t e f a n a .  k tórzy  objęli p ro tek to rat nad wy­
stawą, jego córki ks. R enaty R a d z i w i 11 o- 
wr e j, oraz małżonki naczelnego komendanta 
armii, arcyksiężny I z a b e l i  i obu jej córek, 
arcyksiężniezek G a b r y e l i i  M a r y i  A 1 i - 
c y i. Na otwarciu w ystaw y zjawiła się bardzo 
liczna publiczność, między innymi ochmistrz 
dworu hr. Karol L a n c k o r o r i s k i ,  m inistro­
wie H e i n o l d ,  S e h u s t e r ,  H u s s a r e k ,  
M o r a w s k i, prezes Koła Polskiego B i l i ń ­
s k i ,  prezes N. K. N. J a w o r s k i ,  były mini­
ster G o ł u c h o w s k i ,  m arszałek Niezabitow- 
s k i, wicemarszałek P i ł a t ,  dalej wielu p o - 
słów' do R adjr państw a, prezj'dent m iasta Lwo­
wa Neuman, ks. biskup B a n d u r s k  i, szefo­
wie sekcyi Ćwikliński i M adejski, radca Rit- 
tner, sekretarze m inisteryalni W ysocki i Neu- 
mann, przedstawiciele sztuki polskiej i arysto- 
kracyi, także z Królestwa Polskiego, następnie 
Legioniści, przedewszystkiem kom endant D u r- 
s k i, kapitan sztabu generalnego Zagórski, ma­
jor Fabrycy, przydzielony do Legionistów nad- 
pom cznik lir. Krasicki, lekarz sztabowy Legio­
nów Dr Meliński z żoną, legionista malarz Rysz- 
kiewicz z Warszawy, k tóry  ranny w walkach 
karpackich obecnie znajduje się jako rekonw a­
lescent w Wiedniu i wystawni także kilka obra­
zów, przedstawiającjmh walki w K arpatach.

O godzinie 12 zjawiła się arcyksiężna Z y t a ,  
arcy książę Karol . S t e f a n  i inni członkowie 
dworu. Pow itali ich ochmistrze hr. L a nc k o- 
r o ń s k i i prezes w ystawy hr. Jerzy  M y o i e 1- 
s ki. poczem szpalerem utworzonym przez Le­
gionistów' udali się arcyksięstwo na pierwsze 
piętro Kuenstlerhausu, gdzie się znajduje w ysta­
wa. Członkowie dworu o d b jii wąńerw' cercie, 
przy którem  kom endant Durski przedstawił im 
wielu oficerów Legionów', międzj' innymi m ala­
rza Ryszkiewicza. Potem oprowadzani przez lir. 
Mycielskiego zwiedzali dostojni goście wystawę 
blisko dwie godziny, wyrażając wielokrotnie po­
dziw dla wystawionych tam dzieł sztuki pol­
skiej. Z głębokiem wzruszeniem oglądali zwłasz­
cza portret zamordowanego Arcyksięcia N astę­
pcy tronu, pędzla Pochwalskiego. Po zwiedze­
niu wystaw y prezes hr. Mycielski wręczył człon­
kom dworu katalog wystawy, oraz pięć chromo- 
litografii podług obrazów' W ojciecha K o s s a -  
k a, przedstawiających Legionistów polskich.

Gdjr aroyks. Karol Stefan opuszczał wystawę, 
komendant Durski rzekł do Niego: Cesarska 
Wysokości! Legioniści zawsze stać będą przy 
cesarzu i państwie i umierać za nich!

Kuryer polityczny.
Nowe ugrupowanie stronnictw w Królestwie.

Od jednego z wielkich przemysłowców, k tó rjr 
przybył w tych dniach z W arszawy do Berlina, 
otrzym ała ag en cja  W at kilka ciekawych infor­
m acji dotyczących nowego ugrupowania pol­
skich stronnictw  politycznych, k tóre opubliko­
wano wr polskich dziennikach poznańskich. Po­
dług inform acji tjmh pozostaje w W arszawie 
stronnictwom najbardziej wplywowem Narodo­
wa Demokracya. W pływy swe zawdzięcza ono 
głównie znakomitej organizacyi i sprężystemu 
kierownictwu. Poparciem  rządu rosyjskiego 
stronnictwo narodowo dem okratyczne nie cie­
szy się, aczkolwiek w polityce rządowej posu­
nęło się dosyć daleko. W stronnictwie tern ist­
nieje coprawda partya  opozycyjna, ale ta  nie 
posiada obecnie zbyt wielkiego wpływu.

Silnym zmianom uległo stronnictwo realistów', 
z którego część idzie ręka w rękę politycznie z 
Narodową Demokracjrą, podczas gdy druga 
część stwmrzyła nową grupę realistów. Organa­
mi tej ostatniej grupy są „K raj" i „Dziennik 
Polski", propagujący ideę żydowsko polskiej u- 
gody.

Drobne frakeye postępowe znikły prawie zu­
pełnie z widowni a najwjrbitniejsi członkowie 
Postępowej Demokracyi wstąpili w szeregi stron­
nictwa narodowo demokratycznego.

Na bezczynność polityczną skazana jest ró- 
wmież polska partya  socyalno-dem okratyczna. 
Wszyscy przyw ódej' jej znajdują się za granicą 
albo też w' Syberyi.

Stronnictwo narodowo-socyalistyczne, które 
w Czechach na przykład odgrywa tak  wielką 
rolę, nie zdołało się w W arszawie w-cale roz­
winąć. r

Odznaczenia wojenne.
Srebrny krzj'ż za waleczność drugiej klasy 

o trzy m ali: Tadeusz Machnicki, Mikołaj Mani- 
brodzki, chorążowie rezerwy, Mieczysław' Tom- 
biński, feldwebel Michał Drożdż, plutonowy Jan  
Giechoń, Józef Czechowicz, P iotr Fijoł, Józef 
Konioł, A leksander Pieron, kaprale: Stanisław' 
Gałuszka, Józef Książek, Karol Laszczak. Jan  
P;isek, Jan  Stasica Józef Sumera, Antoni Wo­
źniak, Franciszek Woźnica, podoficerowie sa­
nitarni, Ja n  Góra, Antoni Kurowski, Józef Bin­
da, Franciszek Janusz, Ludwik Majdak, Jan  Se­
kuła, kaprale rezerwy ; Jan  Cepanda, Karol 
Cholewa, Jan  Czarnota, Jan  Grzegorzek, Józef 
Pszółka, Floryan Skaryniak, Józef Skupień, J ó ­
zef S o rtji, Józef Stawowczyk, Franciszek Szczy- 
gieł, W ładysław Wolny, Józef W ronka, fraj- 
trzy; Jan  Anielczyk, Józef Banaś, W ładysław 
Biskup, Jan  Chowaniec, Michał Choehór, W oj­
ciech Fijol, Jan  Faruga, Franciszek Gawliński, 
Michał Gloński, Józef Góraj', Franciszek Ha- 
nusiak, Jakób Hojny, Józef H em ar, Franciszek 
Jąkała , Józef Jarko , Józef Jaśkow iak, Karol 
K itta, Wojciech Klimas, Józef Kolonko, W łady­
sław' Kowalski, Wojciech Krzywoń, Józef Kul­
ka, Józef Lorenz, Józef Maga, Andrzej Miernik, 
Michał Mrowieć, Franciszek Nowak, Tomasz 
Paw, H enrj'k  Pieruch, Jan  Pietraszek, Wojciech 
Pływacz, Franciszek Pikułski, Franciszek Ka­
pel, Ja n  Sanetra, Antoni Ślusarczj'k, Zj'gmunt 
Stopa, Karol Szczepaniak, Franciszek Tlien, 
Jan  W acław, Mateusz W arzecha, Jakób  Wier- 
eigroch, Tomasz Wolnj', Stanisław Woźny, J ó ­
zef Wyka, Antoni Zając, Stefan Zmudka, Woj­
ciech Hudziak, wszysej' 56 p. p. : Mieczysław 
Kłapkowski kapral, Ignacy W ójcik frajter, sze­
regowiec Michał Bratniowski, W incenty Du­
dziak, Józef Grzech, Michał Hojdecki, Jan  Szy­
dłowski, wszyscy 57 p. p„ plutonowy Józef Fof- 
warczny, szeregowcy Józef Kwaśnica, Józef 
Zamarski, Franciszek Dyrda, Józef Bosak, wszy­
scy ze 100 p. p. feldwebel Stanisław Majewski, 
plutonowi, W ładysław Bujowski, Jan  Potrzebni- 
eki, Józef Karpiński, wszyscy z 10 p. p., W oj­
ciech Szydło, Adam Kozioł, frajtrzy  z 40 p. p., 
Michał Konarski, plutonowy Michał Dziedzic, 
Michał Hanaszczyk, Jerzy  Muzyka, Józef Wią- 
cek; kaprale: Jerzy  Jakubow ski, Kazimierz Pa­
ter. Jan  Michałowski, Ignacy Zawsyywski, P ioir 
Zawicki, Stanisław Znak, szeregowcy wszyscy 
z 89 p. p. ; Andrzej Kalita, Antoni Jurkiew icz, 
Władysław Kawa, Antoni Mazur, W ładysław 
Mazur, plutonowi, Wojciech W yka, kapral Teo­
dor Chmiel, Józef Dudek. Jan  Kasperski, Anto­
ni Kuźniak, Józef Korzystko, Antoni Niemczuk, 
Jan  Warchoł, Stefan Zastawny, Stefan Wojnar, 
szeregowcy. Józef W róbel, dobosz, wszyscy 
z 90 p. p., Jan  Raczkowski, wachmistrz, Zy­
gmunt Błażejewicz, frajter z 90 p. p., W łady­
sław Mięta, Jan  Bąk, chorążowie z 4 batalionu 
strzelców, P iotr Kobiałka, Mieczysław Lesz­
czyński, chorążowie z 27 batalionu strzelców, 
Kazimierz Gulkowski, plutonowy 31 pułku dział 
polnych, W ładysław Dziedzic, Mikołaj Gorczy- 
cki z 10 p. haubic polnych, Marek Budziński, 
kapral, Józef Horak, plutonowy z 10 batalionu 
saperów, P iotr Zadorowicz, Albin Jaskółow ski, 
Karol Stolarz, kapral, Stefan Sadowińślsi, plu­
tonowy z 31 p. dział polnych, Józef Spławiński, 
podoficer rachunkowy, Michał Bojko, plutono­
wy z 9 p. p., Michał Baran, Franciszek Krupa, 
plutonowi, Antom Bogacki, Antoni Mazur, ka­
prale, Józef Rybczyński, Szymon Hołowiecki, 
frajtrzy z 10 p. p„ Jan  Zając, plutonowy, S tani­
sław' Latawiec, Jakób  Przybyło, kaprale, S tani­
sław Kiezyński, Józef Chojnacki, Jan  Jt-drzej- 
czyk, szeregowcy z 40 p. p„ Andrzej W ójcicki 
z 45 p. p„ Ja n  Magoriski, Stefan Waniowski, 
plutonowi, Ignacy Zarzycki, frajter, Michał Za­
jączkowski, szeregowiec z 77 p. p„ Paw'eł 
Chrzanowski, Józef Kostecki, plutonowi z 89 
p. p., Jakób  Morawski, Kazimierz Piórek, fraj­
trzy, Sebastyan Pieróg, szeregowiec z 90 p. p„ 
Ja n  Kubicki, Marcin Szatański, chorążowie z 30 
pułku dział po lnych ..

155. Lista strat.
Kadet Mieczysław' Prokesch, 11 p. p. ranny.
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„Głos Narodu" z dnia 12 Kwietnia 1915 roku. Nr. 171

L R 7J L
ILI a.

OB W NISZCZENIE.
Na podstawie re.krypi a e. .k Nami sMuirtwa we Lwu~ie z dnia 7 sierpnia 1911 L. 11.00 iuub., Magistrat 

ogłasza maksymalną taryfę cen artykułów niezbędnych do codziennego utrzymania, która obowiązywać ma 
n gminie stoł. król. m. Krakowa od daty ciniejszego obwieszczenia aż do odwołania.

Tarjfa maksymalna cen artiftBóiJł niazbędnycii do codziennego ł t u j w i a :
Cena koron:

*; Mąka pszenna Nr.
za 100 LIgr. bez w orka.............................92.—
za 1 kJg.........................................................— .98

Maka pszenna do gotowania (z domieszką 
30 proc. mąki jęczmiennej) : za 100
klgr. bez w o r k a ........................................75.—
za 1 klgr....................................................... — .82

Mąka pszenna chlebowa (z domieszką 33 
proc. mąki jęczmiennej) : za 100 klgr.
bez w o r k a ................................................... 63.—
za 1 klgr....................................................... — .70

Mąka pszenna chlebowa (z domieszką 33 
proc. mąki kukurydzanej) : za 100
klgr. bez w o r k a .................................   . — .—
za 1 klgr. . . . . . . . . . .  .

Mąka żytnia jednolita (z domieszką 33 
proc. mąki jęczm iennej): za 100 Mgr.
bez worka . ,  .................................. 56.—
za 1 klgr....................................................... — .62

Mąka żytnia jednolita (z domieszką 30 
proc. mąki kukurydzanej) : za 100
klgr. bez w o r k a ........................................—.—
za 1 klgr.................................................. .....  — .—

Mąka jęczmienna: za 100 klgr. bez worka 54.—
za 1 klgr....................................................... — .60

Mąka kukurydzana za 100 klgr. bez wor­
ka  ........................................46.—
za 1 klgr....................................................... 52.—

Bułka warszawska np wodzie 35 gram. . — .4 
Chleb żytni z mąki nowego typu . . . — .62
Mleko pełne niezbierane na placach tar­

gowych i w sklepach 1 litr . . . .  — .40 
Mleko zbierane na placach targowych i

w sklepach 1 l i t r .................................. — .20
Śmietaia kwaśna 1 l i t r ................................. 1.20
Masło kuchenne 1 klgr.................................. 4.—
Jaja 1 s z t u k a ................................................. — .12
Jaja 1 k o p * .................................................. T —
**) Mięs” pierwszej jak ości:

*) z części tylnych 1 klgr........................... 3 48
b) z części przednich 1 klgr. . . . 2.80

Mięso drugiej jak ości:
a) z części ty ln y c h .................................... 3.08
b) z części p r z e d n ic h ............................... 2.56

Mięso trzeciej iak ośc i:
a) z części tylnych 1 klgr. . . . . 2.68
b) z części przednich 1 klgr. . . . 2.24

O na koron
Mięso wieprzow e:

a) polędwica i kotlety 1 klgr. . . . 3.60
b) szynka, łopatka i boczek 1 klgr. . 3.20

Szynka wędzona surowa w całości 1 klgr. 3.70 
Szynka gotowana krajana na części 1 ki­

logram ..............................................................6.40
Kiełbasa surowa siekana 1 klgr. . . . 2.88
Kiełbasa krajana wędzona 1 klgr. . . . 4.16
Kiełbasa siekana wędzona 1 klgr. . . . 3.44
Wędzonka surowa 1 klgr........................... 3.20
Wędzonka gotowana 1 klgr............................ 3.40
Sardelk' 1 s z t u k a ........................................— 18
Kiełbaski wiedeńskie 1 p a ra ......................... — .18
Mięszanina 1 klgr..................................................5.60
Słonina 1 klgr........................................................ 4.-^
Smalec 1 klgr.......................................................4.20
Cukier w głowach za 100 klgr.................... 83,—

kostkowy w paczkach za 100 LIgr. . . 87.—
w głowie za 1 klgr..................................... — .88
rąbany w głowie za 1 klgr........................ — .90
w kostce za 1 klgr..................................... — .92

Nafta przy sprzedaży beczkami za 100
klgr. (bez b e c z k i ) .................................. 76.—
za 1 l i t r .........................................................— .76

Sól kamienna 1 klgr......................................— .22
Sól war: onkowa 1 klgr..................................— .28
G r y s ik ....................................................................1.20
J a g ł y .................................................................— .88
Kasza jęczmienna ś r e d n i a ......................— .88
Kasza jęczmienna s i e k a n a ..................... — .84
Fasola d łu g a ........................................................ 1.04
Fasola k r a s a ................................................... 2 .—
S o c z e w ic a ......................................................... — .94
P ę c a k ...............................................................— .80
Cebula 1 klgr......................................................— .44
Ziemniaki za 100 klgr. na płacach targo­

wych ..............................................................9.—
za 1 klsrr.........................................................— .12

Tłuszcz roślinny (k im e r o l) ............................2.60
M nkvon 1 klgr.................................................1.60

Kapusta kiszona 1 klgr................................— .40
Drożdże 1 klgr......................................................2.40
Węgiel kamienny

a) w składach 1 cetnar cło wy . . . 1.20
b) dla drobnej sprzedaży sposobem 

rozwozu przez upiawn. z dostawą
do domu 1 cetnar cłowy . . . .  1.40 

Drzewo miękkie za krążek (kółko) . . — .80 
Zapałki szwedzkie za 1 pudełko . . . — .2

Nasze władze i instytucye
na uchodźtwie.

i O M

Wydział krajowy: Wiedeń I., Dominikaner- 
bastei 19.

Namiestnictwo, Rada szkolna krajowa, Ga 
licyjska krajowa dyrekeya skarbu — Biała.

Sąd krajowy wyższy (krakowski) Ołomuniec.
Dyrekeya kolei państwowych (krakowska), 

w Żywcu, lwowska — w Bernie, stanisławow­
ska — w Hranicach.

Dyrekeya poczt i telegrafów — Biała.
Sad krajowy wyższy (lwowski) — Ołomuniec

Instytucye.
Rektorat Uniwersytetu lwowskiego: IX. Bolz 

mamigasse 5. o<l godziny wpół do 9 do wpół 
do 10 rano.

Prorektor politechniki lwowskiej: IV. Karls- 
platz 13, drzwi 72.

Izba rękodzielnicza: XIV. Ilolochergasse 32, 
I. piętro (prezes Mnkowicz).

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń urzę­
dników prywatnych ze Lwowa: I. Schelling- 

^gasse 7, I. piętro.
Izby handlowo-przemysłowe ze Lwowa i Kra­

kow i: I. Stubenring 8.
Bank krajowy galicyjski: I. Domiuikaner- 

bastei 19.

Kasa oszczędności miasta Krakowa: I. Woll- 
źfile 1.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu ze 
Lwowa: 1. Am. Elof 7.

Bank hipoteczny galicyjski: I. Schottengas- 
se G.

Bank ludowy galicyjski dla handlu i rolnic­
twa: I. Ilohenstaufengasse 1.
Bank przemysłowy galicyjski: I. Ilennga^e .2. 
Filie galicyjskie „Wiener Ban;>.verein“: i.

Bcliottengasse 6.
Krakowska filia „Ustredni banka ceskych 

sporitelen": I. Sohottflnring 1.
Centralny związek galicyjskiego przemysłu fa­
brycznego: III. L otliringurstrSse !2.

Krajowa centralna kasa dla spółek rolni­
czych: I. Dom inikanerbastei 19.

Galicyjska Kasa oszczędności: I. Stubenring 
8— 10.

Kasa oszczędności miasta Lwowa: VIII. Jo-
sefstadterst-rasse )t. drzwi 8.

Powiatowa Kasa oszczędności m. Krakowa: 
I. Schottenring 1.

Pocztowa Kasa oszczędności: I. BRierMrasso 
13. '

Lwowski zakład ubezpieczenia robotników 
od wypadków: XX. W ebergasse 4, drzwi 100.

Ogłoszenia o zaginionych umieszczany 
v tym dziale za opłata 1 K. za jedee rn;■, 

Naieżytość należy nadesłać 7, góry.

w ychodźców galicyjskich na p od­
staw ie ogłoszeń, k tóre się od po­
czątku ew akuacyi w polskich pi­

sm ach pojawiły, ułożyła

Franciszfca Stoeger HaechBFowa
Kraków, Rynek 1. 30 i każdem u 
bezpłatnie udziela inform acy . — 
Na listy odpow iada odw rotnie-

Instytncye dla pdsMck wychodźców.

UWAGA: Ceny wyżej wymienione za 100 klgr. odnoszą się do sprzedaży przez agentów względnie 
więk szych kupców.

*) Odnośnie do mąki, getiy podane wyżej za )oO klgr. obwiązują przy sprzedaży na worki, obejmujące
także ilości mniejsze w hurtownym handlu przyjęte, najmniej jednak 70 klgr. ważące.

**) Eażdy rzeźnik obowiązany jest spr-edać żądaną dość mięsa, najmniej jednak */» kilograma.
Przekraczający tę taryfę pod iwani będą do ukarania c. k. Sądowi, a w następstwie popełnionych prze­

kroczeń stracić mogą nawet uprawnienie przemysłowe.
Publiczność -inna zatem we wlasrym interesie wskazywać c. k. Sądowi karnemu bezpośrednio lub za 

pośredn,-. twem Wydziału m . b. M igstratu (gmach Magistratu oficyna od głównego wejścia na piawo I. p.) tych 
kupców, którzy powyższą taryfę maksymalną przekraczają.

Zarazem Magistrat zarządza pod rygorem środków przymusowych, aby wszyscy przemysłowcy, tru­
dniący się sprzedażą któregokolwiek artykułu, tyy mienionego w taryfie, zaopatrzy .i _ię w drukowane egzem­
plarze caryfy i następnie przyhili je w miejscach widocznych w poszczególnych lokalach sprzedaży w terminie
dni 8.

Wspomniane drukowane egzemplarze taryfy wydaje za zgłoszeniem się Wydział 111. b. Maeristratu 
w godzinach od 11-tej do 1-Bzej z południa.

Równocześnie traci moc obowiązującą taryfa maksymalna, ogłoszona obwieszczeniem Magistr-tu z d. 
6 go lutego 19i5 r. L. 4731 OT. a. 1915.

Magistrat stoł. król. miasta Krakowa

Schronisko wychodźcze: I. W allnerstrasse 1 
(róg Kohlm arkt) obejmuje: a) ochronkę, b) 
kursy  naukowe, to jest sześć klas ludowych. — 
(W pisy od 10— 12 i od 3—6. Opłata od dziecka 
ze śniadaniem, obiadem i podwieczorkiem 12 
kor. 50 hal.) o  jadalnia, a  to od 12— l  i pół 
po 80 hal., d) herbaciarnia i kaw iarnia od 8 do 
10 i od 3—6 (herbata z mlekiem i bułką 10 hal., 
kaw a z mlekiem i bułką 14 hal.).

Szkoła ludowa w lokalu Tow. „Biblioteki pol­
skiej: IV. Mayerhofgasse 11.

Tanie obiady komitetu pań polskich: I. Tie- 
fer Gr<iben 11, od 11 i pół —  1 i pół po 54 hal.

Tama kuchnia Kongregacyl pań polskich: 
VIII. Josefstaedterstrasse 79, od 12—3 po po- 
łudnu.

Ambulatoryum lekarskie (bezpłatne): IX.
| Berggasso 17, od 9— 1 i 2 do 6 po południu.

S tały komitet informacyjny dla nauczyciel-
s: IV. Mayerhofgasse 11 (od 12— 1 przed 

południem).
Centralny komitet akademicki: IX. Tuorken- 

strasse 17 (w lokalu stowarzyszenia „Ognisko")

dnia 29 marca 1915 r.
Prezydent miasta:

D r  L e o .

Komitet centralny wydziału Tow. rolniczych:
VI. Mariahilferstras^e 1 0., II. piętro, drzwi .7, 
od y— 1 i od 1— 6 po poi.

Rządowy komitet zapomogowy dla przyby­
szów z Galicyi i Bukowiny:

I. Sekcya urzędnicza: przewodniczący komi­
sarz Dr Żeleńki, I. Schauflergasse 2, Sil. piętro,

II. Sekcya oświatowa: przewodniczący sekr. 
min. Dr Lewicki, VIII.. Alserstrasse 21, mezzan.

III Sekcya inżynierska: przewodniczący se­
kretarz min. Dr Bernaczek, VIf. Mariahilfer- 
strasse 92.

IV. Sekcya osób dyplomatycznych: przewód, 
w icesekretarz dr. Zalewski. IX, W aehringer- 
strasse 15.

V. Sekcya ziemiańska: przewód, radca skarbu 
Fałat, I. Sehauflergasśe 6, mezz.

VI. Konsorcyum bankowe: przewód, dyrek­
tor Gustaw W eintraub, I. Am Hof (i.

VII. Sekcya dla żon rezerwistów i legioni­
stów polskich: przewód, sekr. min. Dr Solański 
i p rak tykan t kone. Dr Cassda, 1. S. hwarz: n- 
bergplatz 1.

S tow arzyszen ia  polskie w  Wiedniu
Towarzystwo Biblioteki polskiej: iV. Mayer­

hofgasse 11.
Pclskie aba lemickie stowarzyszenie „Ogni­

sko" w Wiedniu: IX. Tuerkenstrasse 17.
Kółko rolniczo-leśne „Ogniska": XVIII. Klo- 

stergasse 20.
Polskie stowarzyszenie „Strzecha": I. Boerse-

gasse 11 (gmach giełdy) na I. piętrze w pierw 
szą i trzecią sobotę każdego mieniąca zebrania 
towarzyskie członków i gości.

Dom Polski: III. Boorhavegaśtso 25.
Polskie stowarzyszenie chrześcijańskich ro­

botników i robotnic „O jczyzna": III. On!We
Viaductg-asJS 83.

ANIELA GOLA
rodom z Kuinarowa, pow. Kolbu­
szowa poszukuje m atki swej, Ma­
gdaleny Rębiś, oraz dzieci swych 
Heleny i Franciszka. Dowiaduje 
sic róvęnież o mężu swym Ję­
drzeju i m atce swego męża, Ma- 
iy i Goia. Łaskawe zgłoszenia pod 
adresem : Aniela Gola, Baracke 
Nr, 22. Wagn- bei Leibnitz. — 

Steierm ark.

FRANCISZKOWIE KOZO WIE
ze wsi Rząski, poczta Mydlniki 
koło Krakowa, proszą o wiado­
mość o swym synie, k tó ry  służy 
przy

Feldpost 72, od k tó re­
go nie m ają wiadomości od po­

łowy lutego b. r.

JAN KURZEJA
c; urzędnik podatkow y z 
Wojniłowa, obecnie podoficer 
lach. 1. klasy —

Feldpost ,)G — 
si krewnych i znajomych o ja ­

kiekolw iek wiadomości.

JAN BARACIUK
z Tyśmienmy pow. Tlómacz: 0- 
becnie w LeihDitz barak 13, zug 

—  S tysya — poszukuje swej 
żoay Maryi z dzieckiem, i ojca 

Stefana.

GMETRO MILLEMBERG
Uhoryń, Bezirk Posen powiat 
kościański prosi o łaskawe poda- 
ni*6 miejsca pobytu swej żony i 
dzieci, k tóre w czasie wybuohu 
wojny były w Smoleniku pod 

Rawą Ruska-

JOZEF HAWRYŁECZKO
Reservespital — Fiume — Ma­
rinę Akademie —  poszukuje 
swej żony Katarzyny, z dziećmi 
i ojca Eazylego pochodzących 

z Turki nad Stryjem.

TADEUSZ JASIELSKI
Feldn. 210 - -  p,... 

ku je swej m atki Tekli Czopkow- 
skiej, która m iała w yjechać we 
wrześniu ze S tryja i brata Jana. 

k tó ry  służy w IH. leg. polsk.

WOJCIECH DROZD
z Jasła , obecnie

poczta p Iowa Pil.‘prosi o 
wdadomości o żonie swej Maryi 
/. d/.ióekiem i rodzicas.ii T. So­
chackich? którzy z początkiem 
listopada 1914 mieszkali w T ar­

nowie.

Fabryka wod mineralnych sztucznych
pod firmą

K. fiząca i Chmurki w Krakowie
ma zaszczyt zawiadomić P..T. Publiczność, że z po­
wodu podrożenia wszystkich surowvch artykułów, 
zmuszoną jest podnieść ceny wód swojego wyrobu 
o 10 do 12°/° z dniem 1 kw ietnia 1915 roku.

Nowy cennik przesyła na żądanie franko.

Lampki s baterye elektryczne, kartki 
polo we, przybory do pisania i rysowani*? 

poleca po cenach niskich

l  M ichi M ó r
Plac Maryadi 2.

Kilfecncście obrczćis zncni-ch mclcrzij poIsMco oferzujnie
do ncfaucia.

Kto chce mieć

ładny o g rd r1
koło domu, niech zamówi szt - 
chety i łaty u P a w ła  K uk u ły  
w  Ż g ó rn ik u , p. A n d ry c h ó w .

82-letnia staruszka
wdowa po w eteranie z r. 1863, 
utrzym ująca syna i córkę nieule 
czalaie chorych, prosi o wsparci:-. 
Ł askaw e datki przyjm uje Aum. 

aGłosu Narodu".

M Ł Y N K I
różnej wielkości

dninitileafczbeia
na motor, jak rów nież ręczne

yyrabia
P r c s c a ^ r i  Ś l u s a r s k a

LUDWIKU WłiUU
KRAKÓW 

ul- CzaroDDleisba 1. i?.
Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu"

ftylnem iesi mniemanie
niektórych palących papierosy, że w kraju naszym zabrakło obecnie znakom itych 
tutek i bibułek cygaretow ych wyrobu krajow ego i że w skutek  tego w trafikach 
nabyć można tylko tutki i bibułki „A badie“, w rogich nam fr a n c u sk ic h  fabryka: (ów.

Otóż o zn a jm iam : że w szędzie nabyć m ożna i żądać należy tutek i bi ulek 
cygaretow ych wyrobu krajow ego, bo je nasze fabryki w dostatecznej ilości w yra­
biają, — a co się tyczy w yrobów  moich znakom itych tutek „ F ra m o s" , „ S a lv e so l“ , 
„ N o r is  K", oraz bibułek cygaret. „P o b u d k a " , to każda trafika może je mieć pod 
dostatkiem .

N a le ż y  ty lk o  ż ą d a ć !  a n ie  z a d o w a la ć  s ię  ja k im k o lw ie k  p o d a n y m  w y ­
ro b em  !

Ż ądajcie więc w szędzie tutek cygaretow ych „F ram os" , „ S a lv e so l" , „ N o r is  K 
i bibułek „P o b u d k a " , a wszelki wrogi nam  tow ar fr a n c u sk i odrzućcie precz tak, 
iak Wam to nakazuje patryotyzm , sum ienie i uczucie narodow e.

(lir HI. Beldouishi
F a b ry k a  tu te k  i b ib u łe k  cygf-ret. w  K ra k o w ie .

Do w szystkich au stro -v ręgierskich stacyi pocztow ych i kolejow ych rozsyłam  
tak tutki, jak i b ibułki cygaretow e z mych SK ładów : w W ied n iu : Związek austr. 
trafikantów  (F leischm arht 26), w B ie lsk u : Adolf B randstatter, oraz z głównej sit 
dziby Kraków — R eprezentant firm y : Arnold Haber, W iedeń, lii, H óm esgasse 3/3.

Rannym Polakom , leżącym w szp italach  na obczyźnie, przesyłam  na żądanie d.irmo 
i opłatn ie „Pobudkę* jako próbki, oraz b roszurk i .O  miłości O jczyzny11 i „Stuletnia

w alka o niepodkgdość Falski".

Herbatę rosyjską
Braci K. i S. P o p o f f  ze św ieżego  tran*portu poleca

handel kolonialny

A. tMAFCZYŃSKiEGO
Plac Szczepański Nr. 6.

Ceny daw ne bez podwyżki. Ceny daw ne bez podw yżki.

P ł u g i ,  b r o n y ,
sieiontfel rzędouie

i inne

e
g e g  r a m  O 0 E 0 B 0  

Handsl artykułów religijnych
pod iirmą

STANISŁAW RAB Kraków
u l  S ła w k o w sk a  1. 4, naprzeciw Hotelu Saskiego
Folrca pn cenach niskich w wielkim wyborze: Kartki, listy 
polowe, karty do gry, w yrób; skórkowe i ga lan tery jne, 
papiery listuw e oraz przybory piśm ienne. Posiada ró­
wnież medaliki i szkijłerze z wizerunkiem Matki Boskiej Czę­

stochowskiej.

Mii mfrbm
rasovze i k r z y ż o w a n e  w  miarę  

' s t a n u  h o d o w l i  do  zb yc i a  na 
j m i e j s c  .

HraftKio, n.. Sienna 5 
Jerzy Kraikmaskl.

narzędzia rolnicze
ma na składzie i m oże zaraz wysyłnć

S/edyKat rolniczy
Kraków, pi. Szczepański 6.

K A N T O R  C. K. L O T E R y i  KLASOWE.',
KRAKÓW, MAŁY RYNEK 

hartow ny i częściow y skład artykułów religijnych. 
Wielki wybór książek do nabożeństwa oraz skład pa­

pieru, materyałów piśmiennych i t. p.
Sp. ogr. odp. —  Redaktor odpowiedzialny Jan Jatyasik. —  D rukarnia „Głosu Narodu" w Kutkowie.

Prowianty
nut) cau mnkiym.ilnyob sprzedaje Skład 
tawarśw spaiywLzyob, Llbrowszozyzna

La 4. vis & vis fabryki tutek.

JULIAN KURKiEWICZ


